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Wywiad Polski czy... Niemiec? 


II oddział pracował na rzecz Hitlera 


ROK IV, 


L Qpłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 


| Nr 172 (1184) 


Jasne, dlaczego Doboszyński nie został zdemaskowany, 


z . a Ó a LJ = 

a choć wiedziano, że jest szpiegiem 
„Cały szósty (24 bm.) dzień rozprawy prze-] miec! 
ciwko Adamowi Doboszyńskiemu wypełniżz | 


zezna. 


świadka majora Tadeusza, Nowiń 
przedwojennego oficera II Oddziału 
Głównego i jednego z organizatorów 
wywiadu w armii gen. Sikorskiego. 

Świadek stwierdza na wstępie. iż mówić 
będzie o inspiracji niemieckiej, która przed 
wojną obejmowała wszystke dziedziny życia 
palistwa polskiego, Świadek oświadcza goto- 
wośl naświetlenia tego zagadnienia z punktu 
widzenia fachowego w odniesieniu do wywia 
du, uważając, iż właśnie tą "rogą penetro- 
czy inspiracja niemiecka do Innych dziedzin 

ycia, 

Omawiając stosunki w Il Oddziale Sztaba 
GŁ, które umożliwity 

REZKARNOŚĆ DOBOSZYŃSKIEMU. 
świadek zatrzymuje się dłużej nad wielce 
charakterystyczną dla tych stosunków aferą 
Sosnowskiego. 

Główny agent polskiego „głębokiego wy- 
wiądu” sięgającego sztabu Reichswehry w 
Berlinie b. major Sosnowski był jednocześ- 
nie agentem niemieckiego wywładu í dostar 
czał sztabow: polskiemu inspirowanych przez 
Niemców informacji. 

Jednocześnie istniała druga linia niemiec- 
kiej inspiracji: ekspozytura nr 3 polskiej 
„Dzójki* w Bydgoszczy, kierowana przez a- 
genta niemieckiego, majora Zychonia, który 
otrzymywał od niemieckiej „abwehry* wia- 
domoścć:, mające za zadanie podbudować in- 
formacje podawane przez Sosnowskiego — 0- 
Czywiście poza innymi usługami na rzecz Nie 
miec. Ale była jeszcze i trzecia linia, siępała- 
ca jeszcze wyższych ognisk. Bo Zychoń nie 
został, mimo wysuwanych wielokrotnie podej 
rzeń, nigdy zdemaskowany. a sprawa Sosnow 
skiego. kiedy dostała się wreszcie do sądu. 
została starannie oddzielona od całokształtu 
stosunków panuiących w IT Oddziale. 

Jak się jednak okazuje, Sosnowski nie był 
Jedynym zdrajcą. gdyż kanały inspiracji nie- 
mieckiej sięgały głebiej i wyżej. a 
U ODDZIAŁ, TEN FILAR SANACYJNEGO 

USTROJU. 
tv był od początku swego istnienia, 
w legionów, na bazie których po- 
wstał, jadem niemieckich wpływów. 

Od początku, — to i od czasu, kiedy 
przyszli szefowie „Dwójki”, a potem dygnita 
rze sanacyjni Hołówko. Beck, Szecel, Wienia 
wa, Miedziński byli po prostu agentami wy- 
wiadu austriackiego i niemieckiego. działają- 
cymł na Ukrainie w ramach komendy nacze! 
nej 3 POW. 


wywiad nie- 


podsuwa! 


Dalszy meldunek 


o wykonaniu planu 3-letniego 


Zakłady wytwórcze przemysłu wyto- 
bów masowych podległe Centralnemu Za 
rządowi Przemysłu Metalowego wykonały 
w dniu 14 czerwca rb. 3-letni wartościo 
wy plan produkcji. Ogólna wartość wypro 
dukowanych wyrobów wyniosła 
55.018.900 zł. według cen z 1937 r. 

Do wykonania planu 3-letniego przez 
przemysł wyrobów masowych w znacz 
nym stopniu przyczyniła się ofiarna posta 
wa załóg fabrycznych oraz dobrze zorgani 
zowane współzawodnictwo i racjonaliza- 
torstwo w poszczególnych zakładach pra 


cy. 

Kx s $> Sofuli 
—Śmierć Sofulisa 
Jak donoszą z Aten w pobliskiej 
miejscowości letniskowej zmarł nagie 
wczoraj premier rządu monarcho-fa- 


szystowskiego Sofulis w wieku 
88 lat. 


przez 


szły następujące osoby: Teresa Noce — 


Od pewnego czasu Sofulis niedoma 
gał na serce i opiekujacy się nim le- 
karze wróżyli rvehły koniec, 


za najpewniejszy sposób coraz mocniej 
wiązania polityki polskiej z polityką niemiec 
ką. To nieprawda, że wywiad polski nie znał, 
rozmiarów i siły niemieckiej maszyny militari 
nej przed wrześniem. Znał dobrze — i to jest 
straszne. 


bowi polskiemu, były na ogól praw 
dziwe, ¿ to jest najsmutniejsze. Nłemcy nie 
tylko nie kryli się ze swolmi przygotowania- 
mi wojennymi, ale przeciwnie chętnie udo- 
stępniali „Dwójce" materiały o swej sile. 
Chcieli zastraszyć swą potęgą, bo uważali to 


ŚWIATOWA ORGANIZACJA WŁUKNIARZY 


obrała swą siedzibę w Warszawie 


W Lionie odbyła się konferencja orga- 
nizacyjna Międzynarodowego Departamen 
tu Pracowników Przemysłu Włókiennicze- 
go i Odzieżowego. W konferencji brało u- 
dział 40 delegatów z 11 krajów w tym 12 
kobiet, Delegaci reprezentowali przeszło 
3 miliony robotników przemysłu włókien 
niczego i odzieżowego. Delegaci niektó- 
rych krajów jak np. Chin, Niemiec i Ko- 
rei nie mogli przyjechać do Lionu ze 
względu na trudności wizowe. 

Konferencja postanowiła, że 
Denartamentu będżie Warszawa. 

W skład komisji administracyjnej we- 


wa — przewodni: 
ku Włókniarzy — jako wiceprzewodniczą 
ca, Aubert — sekretarz generalny francu-| 
skiego Związku Włókniarzy — jako wice-| 
przewodniczący, Aleksander Burski —wi 
ceprzewodniczący Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych — jako sekretarz. 

W skład komisji administracyjnej we- 
szło ponadto 11 osób, w tym przedstawi; 
le Rumunii, Holandii. Niemiec. Chin, Indii 
Afryki i. Ameryki Południowej. 

Konferencja uchwaliła odezwę do praco 
wników przemysłu włókienniczego oraz 
regulamin departamentu zawodowego. 


siedzibą 


Racjonalizaterstwo 
na nowych drogach 


W uchwałach Kongresu Związków Zawodo 
wych i w dyskusjach na konferencjach woje 
wódzkich PZPR poruszane było wielokrot- 
nie zagadnienie konieczności usprawnienia i 
pogłębienia opieki nad rozwojem wynalaz= 
ezości robotniczej, nowatorstwa i racjonaliza 
torstwać 

Problemy te znalazły swój wyraz w ostat- 
niej uchwale Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów w sprawie opieki nad wynalazca- 
mi i racjonalizatorami, 

Uchwała rozszerza uprawnienia organizzej! 
dołowych (fabryk i zespołów gospodarczych), 
w zakresie kwalifikowania i premiowania 
pomysłów. Nie każdy przecioż pomysł lub n- 
lepszenie posiada zasięg ogólnokrajowy. Nie 
wszystkie wynalazki trzeba posyłać do włada 
centralnych dla oceny. 

Tym niemniej. choćby ulepszenie dało się 
zastosować w jednej tylko fabryce, czy na- 
wet w jednym jej oddziale, racjonalizator za 
słnguje na opiekę i na nagrodę, gdyż pomysłem 
swoim przyczynił się do usprawnienia lub po 
tanienia produkcji. 

Z drugiej strony uprawnienia poszczegól- 
nych fabryk do rozpatrywania i nagradzania 
pomysłów skracają okres potrzebny dla ich 
kwalifikowania I pozwalają wprowadzić wy- 
nalazek w życie szybciej jak dotychczas, z ko 
rzyścią dla wynalazcy í dla ogółu. 

Uchwała określa wlec. do jakich sum pre- 
mie wypłacać może zakład przemysłowy we 
własnym zakresie ofaz nakazuie, aby nagrody 
dla wynalazcy wynłcane były mie później, 
jak w ciągu 14-tu dni od dnia zakwalifikowa 
nia pomysła. 

Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów w sprawie przyśpieszenia kwaliti- 
kowania wynalazków i wypłaty nagród sta- 
wiają przed aktywem partyjnym i związka- 
wym nie tylko zadanie ich snopularyzowania 
gle przede wszystkim zadanie czuwania nań 
ich realizacją w życiu codriennym. Należy 
czuwać. aby skrzynki pomysłów były cześciej 
otwierane, a ich zawartość szybko kwalifika» 
wana. Trzeba zachęcnć zdolnych robotników 
do zgłaszania pomysłów, trzeba om 6 nad 
ich popularyzacja | wreszcie trzeba wałczyć 7% 
opóźnieniami  biurokratycznymi. zarówno 
przy zatwierdzaniu pomysłów, jak I przy wy 
placie premii dla wynalazców, 

Uchwały Komitetu Fkonomicznego Rady 
Ministrów nstalajace nowe zasady premiowa 
mia racjonalizatorów i wynalazców poslada= 
ją olbrzymie znaczenie. 

Scirle uregulowanie kompetencii w zakre- 
sie oniniowania I premiowania usprawnień I 
wynalazków pracowniczych pozwoli nie tylko 
usunać odczuwane dotychczas niedociągnięcia , 
i Miki na tym odcinku. lecz przyczyni się 
wnież poważnie do dalszego szerokiego roz= 
woju ruchu racjonalizatorstwa w Polsce. 


G 


TE i OSENG": cz zzo zaoczne 


istota polityki imperialistów 


Wszystko - kosztem ludzi pracy 


Robotnicy w USA i Amglii żyj 


tuacja materialna ludności pogarsza się 
stale. 

Monopoliści rozpętali szaleńczą ofensy- 
wę przeciwko klasie robotniczej, dążąc do 
obniżenia poziomu życia robotników w 
celu przysporzenia sobie jeszcze więk- 
szych zysków. Oficjalne dane amerykań- 
skie wspominają o 3.200 tysiącach bezro- 
botnych, ale w rzeczywistości. cyfra ta się 
ga co najmniej 6 i pół miliona osób. Do te 
go należy dodać jeszcze ponad 4 miliony 


Omawiając zbliżające się obrady Kon- 
gresu SFZZ, organ radzieckich związków 
zawodowych „Trud“ podkreśla, że na po- 
rządku dzienym Kongresu znajduje się m. 
in. sprawa obrony przez SFZZ gospodar- 
czych i socjalnych interesów mas pracu- 
jących. 

Dziennik stivierdza że zadania te nabie- 
rają specjalnego znaczenia w chwili obec- 
nej, gdy w krajach kapitalistycznych na= 
stępuje szybki wzrost bezrobocia, gdy sy- 


Robotnik walczy - i zwycięża 


Zakończenie strajku we Włoszech i porcie londyńskim 


Jak donoszą z Rzymu, potężny strajk dwu i pół miliona robotników rolnych zakończył 
się zwyciesko — po 5-tygodniowej bohaterskiej walce. Wobec imponującej solidarności 
robotników rolnych właściciele ziemscy musieli ostatecznie ustąpić i podpisać umowę 2 
przedstawicielami robotników. W związku z tym praca przy uprzątaniu żniw została na 
wsi natychmiast podjęta. 


... 


Solidarna postawa robotników portu londyńskiego przyniosła calkowite zwycięstwo 
strajkującym w Londynie marynarzom kanadyjskim. Przywódca związku marynarzy ka- 
nadyjskich Bill Arland oświadczył: „Nasz strajk jest zakończony. Odnieślimy zwycięstwo 


dzięki ponarciu robotników Londynu 
BiN Arland zakomunikował dokerom londyńskim, że właściciele statków przyjęli wa- 
runki powrotu do pracy. podyktowane przez marynarzy kanadyjskich. 


Glos Zilliacusa nie oslabi 


mimo rzuconej nań „klątwy“ lakhourzystowskiej 


Usunięty niedawno z szeregów Partii (ska rywlizacja jest klęską dla Wielkiej 
Pracy poseł do parlamentu Zilliacus nie Brytanii, Amerykańscy leaderzy w oba- 
zaprzestaje swej działalności na rzecz po- | Wie przed zbliżającym się kryzysem szu- 
koju i porozumienia Anglii ze Wschodem. kata Aa A A O histe- 
która to działalność spowodowała usunię |  ziljiącus widzi jedyne wyjście dła Wiel 
čie go r Labour. Party. kiej Brytanii w zmniejszeniu do polowy 

W wygłoszonym onegdaj przemówieniu 


wydatków wojskowych i zwiększeniu har 
Zilliacus oświadczył, że anzlo-amerykań- |dlu z krajami Europy Wschodnież 


ą coraz gorzej 


robotników, pracujących jedynie po kilka 
dni w tygodnia, czyli innymi słowy global 
a całkowitych i częściowych bezro- 
ycb w Stanach Zjednoczonych sięga 
11 miln. osób. Nie ulega więc watpliwości 
że sytuacja materialna robotników ame- 
rykańskich pogarsza się z każdym dniem. 
Ekonomiści amerykańscy stwierdzaią, że 
przecietny zarobek robotnika w Stanach 
Zjednoczonych pokrywa jedynie 40 prac, 
kosztów utrzymania 4-osobowej rodziny. 
Jednocześnie — jak podkreśla „Trud“ — 
wzrastaja nieustannie zyski monopoli w 
krajach Kkapitalistycznych a wyścig zbro= 
jeń wzmaca się w szaleńczym tempie. 

Wie lepsza jest sytuacja robotników w 
Anglii. W ciagu dwóch ostatnich lat, ko- 
szty utrzymania wzrosły o przeszło 10 
proc. Zyski monopoli angielskich wzrosły 
w 1948 r. trzykrotnie w porównaniu z ro 
kiem 1938. Rzad brytyjski przeznacza 0l- 
brzymie sumy na zbrojenia oraz na po- 
moc dla fas; i 
i na zdławienie ruchu narodowo-wyzwo- 
leńczego na Malajach. W zwiazku z tym 
rząd brytyjski musiał zwiększyć podatki, 
przy czym 75 proc. ciężarów podatkowych 
spada na barki klasy robotnice: 


z 

Delegaci polscy 

udają się do Mediolanu 

Dnia 24 bm. wyiechali do Mediolanu 
przewodniczący CRZZ Aleksander Za- 
wadzki i przewodniczący ZZK Adam Ku 
ryłowiez. Czołowi dzialacze polskiego ru- 
chu zawodowego Wezmą udział w obra- 
dach Komitetu Wykonawczego i Rady Ge 
neralnej SFZZ, następnie w obradach 
XII Kongresu SFZZ, 

Dnia 26 bm. wyjeżdża na obrady Kon- 
gresu SFZZ pozostała część delegacji pol 
skiej wybranej na II Kongresie Związków 
1 Zawodowych. 
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Szkolnictwo związkowe 


IA NOWYM ETAPIE 


Nauka w Centralnej Szkole Związków Zawodowych trwać tędzie 1 rok. - 
Uczelnia łódzka nawiązała Ścisiy kontakt ze szkołą moskiewską 


Odbyty niedawno w Warszawie Kon- 
gres Związków Zawodowych postawił 
przed ruchem zawodowym w Polsce no- 
wa zadania, z których najważniejszym 
Jest niewątpliwie rozbudowanie, dającego 
coraz wspanialsze wyniki produkcyjne, 
współzawodnictwa pracy, 

Nowe warunki w jakich odbywa się 
działalność związków zawodowych, nowe 
formy pracy, nakładają na kierownictwo 
zw. zawodowych obowiazek. pogłębienia 
akcji szkolenia kadr działaczy zawodo- 
wych, aby mogli silniej powiązać się z 
klasą robotniczą i poprzez kontakt z naj- 
mniejszymi nawet ogniwami i placówka- 
mi pracy, pobudzić szerokie masy pracu- 
jących do coraz lepszych i wydajniejszych 
w siłków, 

W związku z tym zachodzą poważne 
zmiany w szkoleniu działaczy - związkow 
ców, O charakterze tych zmian przepro- 
wadziliśmy rozmowę z dyrektorem Cen- 
tralnej Szkoły Związków Zawodowych w 
Łodzi, ob. Józefem Siwkiem. Oświadczył 
nam on, że szkolenie działaczy odbywało 
się dotąd na sporadycznych kursach, O- 
statni Kongres Związków Zawodowych 
wykazał, że ta metoda musi ułec zmianie, 
tym bardziej, że aktyw  działaczy-związ= 
kowców, szczególnie na szczeblu średnim 
— jest zbyt wąski. Zachodzi więc koniecz 
ność usystematyzowania akcji szkolenio- 
wej, Centralna Szkoła Zw. Zawodowych 
w Łodzi przechodzi z tego względu już od 
oczątku nowego roku szkolnego do szko 
lenia aktywistów na kursach 1-rocznych. 
W perspektywie jest jednak przekształce- 
nie tych kursów na 3-letnie o poziomie 
wyższego studium. Absolwenci uczelni 


botniczej, instruktorów, którzy poprowa- 
dzą masy do wykonania wielkich zadań 
planu 6=letniego. 
UTA UPTEGOTEFTWI 


DIENER TE AET TN Sw I 
Ulgi kolejowe 
dla wycieczek młodzieży 
szkolnej 


W okresie kończącego się obecnie roku azko} 
nego organizowane są masowe wycieczki krajo 
munwczo i naukowe młodzieży szkolnej, 

W myśl przepisów, uczestaicy tych wycie 
czek, korzystają ze 38 proc. zniżek przejazdo- 
wych. Kierownictwa szkół winny zgłaszać wy- 
cioczki w kasuch biletowych, gdzie otrzymają 
do wypełnienia odpowiednie formularze, (a) 


Codzienna nowelka „Erpressu” 
zzz 


C.Sz.Z.Z., by móc. lepiej zrealizować 
swój program, nawiązała ścisły kontakt z 
Wyższą Szkołą Zw. Zawodowych w Mo- 
skwie, która zaopatrzyła ją w niezbędne 
materiały i skrypty. Pozwoli to skorzy- 
stać z bogatego doświadczenia Zw. Ra- 
dzieckiego w dziedzinie socjalistycznego 
szkolenia związkowego, zarówno w dzie- 
dzinie organizacyjnej, jak i programowej. 
Rzecz jasna, że program szkolenia w Pol- 
ste będzie dostosowany do potrzeb 
naszych i do naszego ustroju państwowe- 
go. Nawiązano też łączność z przedstawi- 
cielami szkolnictwa związkowego w Cze- 
chosłowacji i na Węgrzech. 

Zadaniem łódzkiej Centr. Szkoły Z. Z. 
jest jednak nie tylko szkolenie  aktywi- 
stów. Kierownictwo jej d: do tego, aby 
przekształt uczelnię równocześnie w 
placówkę badawczo - nankową, szczegól- 
nie zagadnień ruchu społecznego na tere- 
nie związków zawodowych. 

Jeśli idzie o C€.Sz:Z.Z., to obecnie jest 
ona ekspozyturą C.R.Z.Z, która w ten 
sposób daje dowód należytej troski o dal- 
szy wzrost kadr działaczy, godnych wiel- 
kiej ery budownictwa Socjalizmu w Pol- 
sce Ludowej, 5 

W szkole uczy się 100 osób z całego kra 
ju. Kończą oni wkrótce kurs, Korzystają 
z wzorówo prowadzonego internatu, ze 
świetlicy, bogatej biblioteki, dysponują- 
cej wartościowym księgozbiorem. 

Do dziś przez Centralną Szkołę przeszło 
1.161 słuchaczy, Kursów odbyło się od 
1945 r. — 11. Godzi się zaznaczyć — że 


na ostatnim Kongresie Związków 100 de- 


legatów rekrutowało się z absolwentów 
C€.5z.Z.Z. w Łodzi, Świadczy to o dobrych 
wynikach nauczania, które nie poszło na 
marne, Uczelnia utrzymuje z absólwen- 
tami nadal łączność poprzez wydawany 
Biuletyn. 


— Wykładowcy — to profesorowie wyż 
szych uczelni polskich, oraz członkowie 
CRZZ, wreszcie stały personel pedagogicz 
ny. Pragramem nauczania objęte są m. in. 
takie przedmioty jak marksizm-leninizm, 
historia ruchu robotniczego i zawodowe- 
go w Polsce i świecie, z uwzględnieniem 
historii WKP(b), podstawowe wiadomości 
z historii, geografii, ekonomii politycznej, 


" [zasady gospodarcze ustroju demokracji lu 


dowej, literatura polska i rosyjska, tech- 
nika pracy w związkach. 


Ogromną część nauki przerabia się też 
na seminariach (ubezpieczenia spoleczne, 
ochrona pracy, prawo, prace i płace robot 
nicze). Czałowym zagadnieniem szkolenia 
jest problem współzawodnictwa pracy. 

Na zwołanej od 1 lipca rb. do Gdańska 
krajowej, 2-tygodniowej konferencji robo 
czej pracowników szkolnictwa związkowe 
go centralnego i wojewódzkiego — pod- 
sumowane zostaną wyniki nauczania i do- 
tychczasowe doświadczenia od strony dy- 
daktyczno - metodycznej. Narada ta z 
pewnością pozwoli podnieść szkolenie 
związkowe, które jest o tyle specyficzne, 
że dotyczy ludzi, często wysoce uświado- 
mionych i uspołecznionych, mających za 
sobą już dużą praktykę terenową. 


(58) 


Kandydaci ma wyższe uczelnie 


przygotowują się do egzaminów na kursach ZAMP-u 


Zarząd Okręgowy ZAMP-u organizuje 
w dniach od 8 do 27 sierpnia, wzorem lat 
ubiegłych, kursy przedegzaminacyjne, któ 
rych celem jest przyjście z pomocą mło- 
dzieży robotniczo - chłopskiej, kandyduję 
cej ną wyższe uczelnie. 

Równolegle z terminem składania po- 
dań na wyższe uczelnie, rozpoczął się wer 
bunek kandydatów na kursy, który po- 
trwa dó 5 lipca. O przyjęciu decyduje 
nie przynależność organizacyjna, lecz 0o- 
chodzenie społeczne. 

Na kursie tym maturzyści będą powta- 
czali materiał z zakresu liceum różnych 
typów, potrzehny do zdania egzaminu na 


Decyzja kalifa 


Pewnego dnia katit sprawował sądy 
w Bagdadzie, 

| oto zjawiło się u stóp tronu trzech 
niezwyklych petentów: wielbłąd Heir, 
osioł Gurkur i baran Bubało. 

Heir przemówił w imieniu całej trójki: 

— Wielki kalifiel Naczynie sprawiedii 
wości! Ożdobo tronu, opoka ufności po 
wszechnej! Ja, Heiri, ten oto Gurkur | 
tamten Bubalo, stajemy przed twoim ta- 
godnym obliczem, aby oskarżyć ród lu- 
dzki, który nas bezcześci i nasze nazwi 
ska rodowe traktuje jako obelgil Kiedy 
jakiś człowiek popełni giupstwo, inni lu 
dzie natychmiast. mu dogadują: „Ty «wiel 
błądziel Ty oślel Ty baranie* Światły 
kalifie, zabroń ludziom nadużywania na- 
szych uczciwych nazwiski 

Kalit długo się zastanawiał, poczym o- 
świadczył: 4 

— Skarga wasza wydaje mi się nie 
być zupełnie bezpodstawna, a jednak 
trudno jest wam pomóc, ponieważ ma- 
cie przeciwko sobie zedawnioną trady- 
cję. Trudno — ludzie uważają was za 
głupich. Mimo to słuchajcie uważnie: 
Niechaj Heiri uda się na wschód, Gur- 
kur na półudnie, a Bubalo na zachód! 
Postarajcie się znaleźć człowieka, który 
by przewyższał głupotą każdego z was! 
Za siedem dni oowrócicie tutaj | zdacie 
mi relacje 2 waszej podróży, Wówczas 
zadecyduję, jak póstapić w tej trudnej 
morawie.ą 


Po upływie siedmiu dni cała trójka ' 
stała znów u stóp tronu, by złożyć kalifo 
wi. raport. 

Władca udzielił głosu Bubale. 

Baran Bubało ukłonił się nisko i zaczął 
opowiadać. 


— W czasie swojej wędrówki znala- 


wyższe uczelnie, Zapisując się w Biurze 
Informacyjno - Werbunkowym ZAMP-u 
(Piotrkowska 48) należy wypełnić formu- 
larz, który będzie podstawą przy kwalifi- 
kowaniu. 

Program kursów przewiduje trzy kierun 
ki: grupę matematyczno - techniczno = fi 
zyczną, matematyczno - techniczno - che- 
miczna, przyrodniczo > medyczną oraz hu 
manistyczno - społeczno - prawną, 

ZAMP dysponuje w ramach projekto- 
wanego kursu przedegzaminacyjnego 850 
miejscami, przy czym 50 procent młodzie- 
ży może korzystać z bezpłatnego wyżywie 
nia į bursy. (ks) 


ga twoją żonę, którą znam jako bardzo 
pobożną i prawą kobietę!”.. Powiedz 
światły kalifie, czy ludzie nie są głupsi 
od baranów, jeśli wierzą, że żona kupca 
nie popełni krzywoorzysięstwa, jeśli je! 
mąż zarobić może na tym kilka czy kilka 
dziesiąt denarów? 


— Wygrałeś swą sprawę — odrzekł 
kał. — Posłuchajmy teraz z czym po- 
wrócił osioł, 

— 1.31 lal — zaczął Gurkur — Ja 


złem się w pewnym małym miasteczku, | również zdaje się wypełniłem swoje 28 
gdzie byłem świadkiem sporu, rozgty- | danie! Kiedy znalazłem się w stolicy Tu 


wającego się właśnie przed sądem. 


niem Abdullah, handlujący daktylami i 
oliwą. Był on oskarżony o to, że kupiw- 
szy od pewnego wieśniaka dziesięć wor 
ków daktyli, nie chciał potem zapłacić 
za nie. 

Kupiec dowodził uporczywie, że pie- 
niądze dat wieśniskowi z góry, wieśniak 
natomiast twierdził, że Abdullah nie dał 
mu wówczas ani jednego denara, obie- 
cując spłacić całą sumę dopiero po 
sprzedaniu daktyli. „Kiedy potem zgło- 
sitem się do niego po zapłatę, on wyrzu 
cił mnie za drzwi dowodząc, że otrzy- 
małem już dawno gotówkę"! — dowo- 
dził oskarżyciel, oskarżony zaś zaklinsł 
się na brodę Allsha, że wieśniak jest 
zwykłym oszustem, który chciałby otrzy. 
mać ża swoje daktyle dwukrotną zapła- 
tę | powoływał się na świadectwo swo- 
jej żony, która w tym czasie bawiła rów 
nież w.sklepie. 

— Jeśli tak twierdzisz — oświadczył 
sedzia — to przesłuchajmy pod przysie 


M le pr: A Na | kistanu, wybuchło tam właśnie powsta- 
ławie oskarżonych siedział kupiec imie- nje; 


Uzbrojony um, dość ma- 
jąc tyranii okrutnego króle, uderzył na 
jego pałac, wyciął gwardię, a potem złe 
go despotę spalit na stosie. Na opróżnio 
ny tron wprowadzony został nowy wład 
ca lbn Selim, który poprzysiągł uroczy- 
ście, że pracować będzie wyłącznie tyl 
ko dla dobra ogółu, nie myśląc zupe 
nie o swoich prywatnych korzyściach. 
Tłum radował się, |ak. szalony, wiwstu- 
jąc ńa cześć nowego króla, twierdząc, 
że w porównaniu z pobrzednim łest ón 
ideatemt... Powiedz, świattv kalifie, czy 
ludzie nie są głupsi od osłów, jeśli wie- 
rzą, że którykolwiek król dbać będzie 
bardziej o dobro poddanych, aniżeli o 
swoje własne? 

— Bezsprzeczniiel. Bezsprzecznie! — 
pokiwał głowa kalit, po czym oddał 
głos wielbłądowi. 


— Pasłem się na łące — zaczął Heir 
— gdy właśnie nadeszło dwóch ludzi: 
dziewcze i miodzieniec. On tłumaczył 


MaSzESGly 


MŁODA MĘŻATKA: Skoro zawarła Pani 
Ślub w Urzędzie Stanu Oywilnego posiada Pani 
wszelkie prawa związane z tym aktem Spra- 
wa Ślnbn kościelnego jest więc rzeczą zupełnie 
prywatną i nie wpływającą w żadnym stopn u 
ua prawomocność poprzedniego związku, Nepi 
bywania ze strony rodziny mięża i pogr 
nie sę uzasgdnione i nie powinna Pani 
cać na nie uwagi. 

* 


DZ 


* 


+ 

LOTNIE: Nie pisze 
pźoguałby się Pan poświęcić. Jeżeli cywilnemu 
to wszelkich informacji ma teu temat będzie 
Pan mógł zasięgnąć w Aeroklubie Łódzkim, ul, 
B Sierpnia 1-3, Jeżeli natomiast ehte Pan sta 
pić do wojskowej szkoły pilotażu, proszę ndn 
się w tej sprawie do najbliższego punkta 
R. K. 


iemu lotnictwu 


. . 
RODZESSTWO PRZYRODNTA: W sprawie 

praw spadkowych proszę zwrócić się po pora- 

de do adwokata, Skoro nie możecie w związku 

z tym pónnrić większych kóśztów zwródtie się 

Bo Poradni Prawnej. się przy 

Btarostwie Śródmfejskim przę m, 6 Sierpnia 5 

.. + 


MATRA: Na terenin Łodzi nie mn szkoły ka 
detów. Nie wiemy również jak przedstawia się 
tn soraya ma tarenie Innych miast, Proszę zte 
sięgnąć Informacji w najbliższym REU, 

.+.. 

ST. ZAJĘCKI: Sprawami przydziału do 
pracy zajmuje się Urząd Zatrudnienia. ul. 
Strzelców Kaniowskich 58, 

—— 


Zmiana term nu wyjazdów 


dziatwy łódzkiej na kolonie 
letnie 


Towarzystwo Kolonii Letnich w Łodzi komus 
nikuje nam, że rozkład wyjazdów na tegorocz. 
ne kolonie uległ zminnie i wygląda, po uż 
dnieniu g dyrekcją kolei ówtatecznio jak 
uje: 

È lipen rb. nastapi wyjsza dziatwy do Lądka 
Zdroju i Szklarskiej Poręby jednym pociągiem, 
Zbiórka na dworcu Kaliskim o goas, 20,380. 

Do Rogiwa i Borkowie dzieci wyjadą 4 lipea 
z dwórea Fabryczńego. Zbiórka dzieci, ndają- 
cych się do Rogowa o godz, lśrej, do orkowie 
o godz: 14-0j. 

Wyjszd do Lęborka nastąpi w dnin 1 lipe 
Zbiórka na Łodzi Kaliskiej o godz, 22, (u) 


Howe linie autobusowe 
uruchomiła PKS w Łodzi 


PKS otrzemnła 8 nowo, piękne i wygodne 
Leilandy. Dzięki zasileniu tabora samochodo- 
wego uruchomiono z dniem 16 b. dodatkowo 
następujące linie: Lódź — Pabianice — Betcha 
tów, Ldt — Bełchatów — Przedbórz, Łódź 
— Bełchatów — Szezorców — Włoluń, Łódź — 
Zolów, Todt — Briehttów — Poddębice — ty 
tzyca, are 

Zmiana nastąpim na lini Łódź — Brzeziny 
— Rawa Mazowiecka— Odrzywół Wobec Hahoj 
trekweneji do Odrrgwohu, anmochódy bióc bë- 
dę po lini Łódż — Brzeziny — Rawa Mażo- 
wiecka — Rzeczyca. 

Linia Łódź — Pofdębieć zostaje przedłużona 
do Łęczyć: (r) 


jej coś z ożywieniem, a ona wcląż ża: 
przeczała ruchem główki! 

Młodzieniec mówił; „kocham cię, przy 
sięgam ci, że cię kocham!” Ale ona na- 
wet słyszeć o nim nie chciała. Twierdzi 
ła, że jest zmienny I że Jutro o niej ža- 
pomni! 

— przenigdy ukochana! — zawołał 
młodzieniec. — Przysięgam, że wlecze 
nie kochać Cię będę tak samo gorąco, 
jek dzisiajl* Słysząc te słowa, dziewczę 
położyło główkę na jeqo piersiach, a 
potem — jak tó powiadają pięknie poe- 
cl = „podało mu ust swolch korale"... 
Powiedz, szlachetny kalifie, czy czło- 
wiek, który w dobrej wierze składa tē- 
go rodzaju przysięgi, nie jest o całe nie 
bo głupszy od wielbłąda?.. A przede 
wszystkim ta, która wierzy takim zapew= 
nieniom, nie |est głupsza niż najbar- 
dziej naiwna wialbłądzica?... 

— Dosyć! — przerwał mu kalif, a za= 
dumawszy się wydał orzeczenie. 

— Przyznaję całej wasze] trójce rację. 
| na moją brodę: od dzisiaj nie wolna 
żadnemu muzułmaninowi nazywać wa- 
szymi rodowym! imionami ludzi, których 
uważa za głupich. A teraz możecie 
odejść! 

Trójka przyjaciół opuściła pałac kall- 
fa, a kiedy przechodził ptzez wrota, 
wielbłąd zauważył: 

— Czy zapównienie kalifa ma Jednak 
dla nas jakąś wartość? Ludzie są uparci 
jak barany, wiec w dalszym ciągu będą 
nas obrazali: a temu staremu osłowi w 
pałacu wydaje się, że orzeczenie jego 
zmieni te starą tradycje! 


LA 
WACEK: — Czy to tu piekło? 


SSE— 
DIABEŁ: = Oto boiska, oto bramka z 


DIABEŁ: — Tutaj, tutaj! Prosimy bar- | bramkarzem! Wal pan gola! 


dzo! Tylko niech się pan nie zadaje z to- 
warzystwem tym opodal, bo strącisz tu 
na opini 


WAĄCEK: — Dawaj pan piłkę!... 
DIABEŁ: — A piiki ńie ma! N: 
właśnie polega piekło! 


EXPRESS ILUSTRE 


YGODY WICKA I WACKA 


— A może wódzi, co? 
— Z przyjemnością! Zaraz po 
Rety! Przepaść! Spadam! 


— Na tym polega piekło! 


WICEK: — Czego się drzesz? 
WACEK: — Diabły mi się śniłył 
WICEK: — Nie ma żadnych diabłów 
i nigdy nie było! A jeszcze raz mnie zbu- 
dzisz, to lanie! 


Pokór rocznika 1829 Chłodno i mokro, ale... 


będzie piekny urodzaj! 


Ku zmartwieniu urlopowiczów meteerolodzy nie wróżą szybko zmian pe- 
godly. — Deszcze uratowały irzewa owocowe przed inwazją szkodników 


rozpocznie się w Łodzi 20 lipca 


Rejonowe Komendy Uzupełnień Łódź- 
Miasto 1 i Łódź-Miasto 2 ogłosiły wczoraj, 
na podstawie zarządzenia Ministra Obro- 

a ny Narodowej, obwieszczenia o tegorocz- 
nym poborze rekruta. Poborowi podlega- 
ją wszyscy mężczyźni urodzeni w roku 
1028, oraz ochotnicy urodzeni w latach 
1929, 1930 i 1931, którzy złożyli względ= 
nie złożą w czasie poboru do RKU poda- 
nia o przyjęcie ich do służby wojskowej. 

Jednocześnie ogłoszony został dokładny 
plan stawiennictwa na kotnisje poborowe, 
rozpoczynające swe urzędowanie w dniu 
20 lipea rb. Pobór potrwa dó 9 sierpnia. 

Osoby, podlegające powołaniu, które 
nie otrzymały imiennych wezwań, albo 
z powodu choroby lub innych b. ważnych 
przyczyn nie stawią się na czas na kómi- 
sje, winny stawić się w dodatkowym ter- 
minie w lokalu RKU-1 przy ul. Kopernika 
Nr 46 w dniu 30 sierpnia rb. lub w lokalu 
RKU-2 (Ogrodowa 34) w dniach 29 i 30 
sierpnia, (a) 


IHotoryczny kryminalista 


stanie znowu przed sądem 
w Łodzi 

Nstwnych nie brak! Leon Wilmańskt — b. 
goniec Zarządu Miejskiego podczaw roznoszenia 
nakazów płatniczych za podntak loknlowy, za- 
powniał mieszkańców, że wozwańia tè stanowią 
jednocześnie dowód wpłaty należnej kwoty. 
Tym sposobem wydrwigrosz zdołał od naiwnych 
mijnkasować rozmaite sumy pieniężne. 

Ofinrami Wilmańskiego padli lokatorzy do- 
mu przy ulicy Limanowskiego nr, 26, wśród któ 
rych zdolsł on zainkasować kilka tysięcy zło- 
tych. 

Wiimeński, mimo młodego wieku posiada, fiż 
bogate przeszłość kryminalną, Odsiaduje wla- 
foie karę 4-letniego wiązionia na którą został 
skazany przez Bąd Dorażny za wdżiał w obra 
bowaniu inżyniera pó wywabieniu go z bufetu 
kolejowego. 

Akt oskarżenia w sprawie wyłudzenia pienię 
dry na rzekomy podatek lokalowy został już 
sporządzony i Wilmańskiego ezeka następna 
Tozprawa. sydówa. (0) 
ETIOPII 


` 

Na niepogodę!... 

Do Grajdolka przybył ze stolicy pewien 
driennikarz, Po obejrzeniu miasteczka przed- 
sławiciel prasy wdał się w rozmowę z burmi- 
trzem, który oświadczył mi, że Grajdolek 
do niedawna nie miał ani jednego lekarza, 

Dziennikarz zdziwił się ogromnie. 

— To ciekawe!.. Ale właściwie ja tego nie 
rozumiem, Czy tu nie było lekarza, dlatego 
że tu wszyscy są zdrowi, czy też wszyscy są 
tu zdrowi, dlatego, że nie było lekarza? 

... 


Panna Werońcha pragnie zostać żoną pana 
Teofila. Zaprosiła go więc do siebie na herbat 
kę, Panna Werońcia nie wyróżnia się ani uro- 
dą ani młodym wiekiem. Aby jednak zachęcić 
pana Teofila przemawia doń: 

— Cży pan wie, że ja akurat przed dwu- 
dziestu pięciu laty ujrzałam światło dzien- 
Dehu 

— Toanak?.. — m — driwi się pan Teofil. 
= A przed tym była pani ślepa?.. 

ta 

Na ławie oskarżonych zasiadł kasjer pew»! 
nego banku. Sprawa rozpoczeła się o dzie- 
wiątej rano, Ze względu na wielką ilość świad 
ków o trzeciej dopiero rozpoczęły śię przemó-| 
wienia stron. 

Oskarżony zdradza wielkie zniecierpiiwie-| 
nie. W pewnej chwili, zwracając się do swego] 
adwokata, psta szeptem... $ 

— Panie mecenasie, kiedy to się Już skoń- 
czym 

— To załeky., — odpowiada adwokat. = 
Dia mnie za godzinę, dla pana za dwa lała, 


Druga polowa maja była, jak na wiosnę, aż nadto 
dźdżysty i chłodnawy. Temperatura wa- 


nawet upalna. Czerwiec jest szary, 


słoneczna, nieraz 


ha się ód 10—12 st. Č. Jaki będzie lipiec? Czy będzie nareszcie pogoda? 


Takie pytanie zadają sobie przede wszystkim wczasowicze z 


Łodzi 


1 całej Polski, którym szkoda zmarnować urlop. Rolnicy natomiast, jak się 


za chwilę przekonamy, nie martwią się z powodu obecnych chłodów, 


niepo- 


gód i deszczów, bo urodzaj będzie wspaniały! 


Od szeregu dni niebo pokryte jest gẹ- 
stymi chmurami. Zdawałoby się nieraz, 
że nie ma nadziei, aby zza ich zasłony 
wyjrzałóo szybko tak upragnione słońce. 
Rańki są bardzo zimne, dni nieco cieplej 
sze, ale wciąż kapie, mży. Mieszkańcy Ło 
dzi i całego kraju drepcą pód, parasolami, 
lub ziębną w _ nieprzemakalnych płasz- 
czach, wyczekując pogody. Niestety, nic 
nie wróży szybkiej poprawy. Instytut Hy 


drologiczno - Meteorologiczny w Łodzi da 
je następującą prognozę na dziś: 

— Na południu kraju zachmarzenie du 
że, lokalne deszcze, Miejscami opady prze 
lotne. Temperatura maksymalna 10—i2 
st, C. 

To dziś, ale co będzie dalej? Meteorolo 
dzy stwierdzają, że na razie tem stan u- 
trzyma slę jeszcze nadal. 

Na obecny stan pogody w Polsce wpły- 


44 miliardy złotych e 


wyda Łódź w ciągu 6-ciu la 


Komisja Planowania przedstawi swój projekt MRN 


Onegdaj w Miejskiej Radzie Narodowej 
odbyło się pierwsze posiedzenie Komisji 
Planowania, która obradowała nad 6-let- 
nim, miejskim planem inwestycyjnym. 
Wygłoszony został obszerny referat o za- 
mierzeniach samorządu łódzkiego w dzie- 
dzinie inwestycji na przestrzeni 6-latki, 
po czym odbyła się dyskusja. 

Cały plan 6-letni Łodzi zamyka się ol- 
brzymią kwotą 44 miliardów złotych, w 
tym przewidziano około 10 miliardów na 
inwestycje socjalne i 30 miliardów na ba- 
dowę urżądzeń komunalnych, ogólnych. 
Główną pozycją tego ostatniego działu 
jest kwota 14 miliardów, preliminowana 
na sprowadzenie do Łodzi wody z Pilicy 
i budowę odpowiednich urządzeń wodocią 
gowych; $ miliardów — na Zarząd Nieru- 
chomości, tj. na remónty domów i przyłą 
czenie do sieci kanalizacyjno + wodocią- 


gowej itp., wreszcie ponad 2 miliardy na 
celę komunikacyjne, jak na rozbudowę 
sieci tramwajowej i autobusowej itd, 
Inwestycje socjalne, tzw. wydatki „na 
człowieka" obejmują kwoty zaprelimino- 
wane ną szkoły, opiekę społeczną, zdro- 
wie (szpitale), teatr, kulturę i in, Całość 
planu ułożońa jest pòd katem widzenia po 
trzeb klasy robotniczej naszego miasta. 
Należy tu, oczywiście, podkreślić, że cy 
fry te podlegają zatwierdzeniu przeż 
MRN, która może zmienić odpowiednio po 
zycje. Poza tym — ostateczny obraz nasze 
go planu zależy od limitów władz rządó- 
wych, które mają nasze zamierzenia ti- 
względnić w ególnopaństwowym planie 
6-letnim, 


ja Planowania, jak uchwalono, 
zbierać się będzie stałe, raz w tygodniu, 


(at) 


Handlarz biletami do kina 


powędrował na 12 miesięcy do obozu pracy 


Wielokrotnie pisaliśmy już © pladze 
komibinatorów i spekulantów biletami do 
kina, którzy grasują przed każdym pra- 
wie teatrem świetlnym w Łodzi. Wykorzy 
stując sytuację, za drogie pieniąd: od- 
sprzedają oni łatwowiernej publiczności 
uprzednio nabyte po ulgowej cenie bilety 
wejścia, Zdarzały się również wypadki, że 
bilety do kina „Hel“, które kosztują 25 zł. 
sprzedano w „Polonii“ za 200 — 300 zł. 
i oczywiście naiwny nabywca i amator 
X Muzy musiał w konsekwencji żreżygno 
wać z obejrzenia filmu. 

Mimo, że wiādze od czasu do czasu urzą 
dzają obławy i mimo, że wywieszone 
przed kinami ogłoszenia ostrzegają, że za 
nielegałny handel biletami grozi kara obo 
zu pracy, to jednak wciąż jeszcze znajdu 
ją się tacy, którzy proceder ten uprawiają 
zawodowo, 


Do handlarzy tego rodzaju należał rów- 
nież Stanisław Taraszka bez stałego miej- 
sca zamieszkania. Zatrzymano go w czasie 
obławy w marcu br. przed kinem „Włók- 
niarz", kiedy usiłował sprzedać dwa bile 
ty ulgowe zakupione po 35 zł za 210 zł. 

Taraszka, który był już karany za han 
del biletami trzema miesiącami obozu 
pracy, w dalszym siągu jednak czuł 
wstręt do uczciwego zarobku i wolał zaj- 
mować się spskulacją. Tym razem skiero 
wano go do Milencina na okres 12 miesię- 
cy. 

Również orzeczeniem Kómisji Specjal- 
nej ukarano właścicielkę restauracji Irenę 
Dalecką (ul. Jerzego 11) trzema miesiąca- 
mi obozu pracy za sprzedaż mięsa i wę- 
dlin pochodzących z nielegalnego uboju 
oraz handel wódka. na który nie posiada 
ła koncesji, b) 


wa b. rozległa, lecz płytka depresja baro= 
metryczna, która zalega Rosję Europej- 
ską. Nad Polską, leżącą na skraju tego u= 
kładu, przepływa ciągle wilgotne i chtod- 
ne powietrże polarno = morskie z północy 
1 płn. zachodu, powodując duże zachmu- 
rzenie | deszcze o charakterze przelotnym. 
Stan obecny potrwa jeszcze prawdopodob 
nie w ciągu dni najbliższych I nie nalezy 
$podziewać się większych zmian. 

Niewielka, niestety, pociecha dla letni« 
ków i urlopowiczów. Musimy ich i siebie 
jednak pocieszyć czym innym, a mianowi 
Cie tym, że, gdyby nie przyszły chłody 1 
deszcze, a trwałby nadal upał majowy, 
nie dojrzałyby należycie zboża. jare i 
oziminy, Brak deszczów wpływał bo- 
wiem hamująco na ich rozwój. Opady, jak 
zgodnie stwierdzają chłopi i co potwier- 
dzają fachowcy, są potrzebne nie tylko 
dla zbóż, ale i ziemniakom i warzywom, 
a przełe wszystkim sadom, Jeszcze 2 tygo 
dnie temu istniała groźba, że szkodniki 
zeżrą nam dojrzewające owoce, zniszczą 
drzewa. Deszez uratował je od niebczpie- 
czeństwa. 

Tak wygląda położenie rolnictwa od 
strony pogody. Jak żapowiadają się żni- 
wa i zbiory owoców w konkretnej sytu= 
acji? Okazuje się, że b. dobrze. Nawet na 
ziemiach piaszczystych, W tym roku 
sprząt ż pól nastąpi wcześniej niż zawsze. 
Żniwa rozpoczną się zapówne już w pierw 
szej dekadzie lipca, a do tego czasu pogo= 
da na pewno się poprawi. Rolnicy szacują, 
że ną terenie województwa łódzkiego 
zbierze się przeciętnie 15 kwintali żyta 
i 18 kwintali pszenicy £ hektara. Jest to 
plon duży. Obliczenia te są prowizorycź- 
ne, gdyż nie wszystkie zboża jare już się 
wykłosiły. 

Jeśli idzie o zbiór owoców, to przepo* 
więdnie są także optymistyczne. Drzewa 
pięknie owocują tak, że możemy liczyć, iż 
nie zbraknie ńam soczystych gruszek ja- 
błek, wiśni i in. owoców. 

Łąki są piękne. Sprzątanie siana, koni- 
czyny itp. trwa mimo niepogody. Pierw= 
sze pokosy dały wynik niezły, a mianowi< 
cie 20 kwintali z 1 ha. 

Widzimy więc, że nie ma nic złego, có 
by nie wyszło na dobre. Nie martwy się 
przeto zbytnio z powodu deszczów i z na* 
dzieją na pomyłkę PIHM czekajmy na 
piękniejsza aurę, (cis) 


Bezpłatne loty 


wylosowało 17-tu łodzian 

Podczas ostatniej wystawy lotniczej, trrg- 
dzonej przez Aeroklub Łódzki, postanowiono 
wśród odwiedzających rozlosować /17 bezpłate 
nych lotów pasażerskich nad miastem, 

Bezpłatne loty wylosowało pięciu posiadaczy 
10 złotowych biletów wstępu ia wystawę (nr. 
fr. 1280, 1475, 1801, 4028 i 4060), pięcin posia. 
daczy 20-złotowych bilotów ( 8511, 8704, 4108, 
4580 i 5260), pięciu posiadaczy 30 zł. biletów 
(2220, 1394, 1447, 1535 1 5260) oraz dwu posia- 
daczy biletów G0-złotowych (280 1 374). 

Po odbiór talonów na bezpłatne loty należy 
sej sis sekretariatu Aeroklubu w dniu 10 
pca, 


w rzekł spokojnie Krzycki, — O my ma- 


my siłę, która was zmusi do rozmowy z 
nami, Lepiej więc będzie, gdy porozumie- 
my się spokojnie — zakończył, 


3 IANS 

Widząc, że to nie żarty, młody plantator 
wyskoczył na podwórze i trzymając broń 
w pogotowiu, warknął — słucham. Tylkoj 
mówić prędko i nie zbliżać się, Krzyckij 
oświadczył, że jeśli na plantacji nie na- 
stąpi natychmiastowa poprawa warunków 
pracy, to krajowcy ogłoszą strajk. 


— I o ile orientuję się, strajk ten może 
wam przynieść poważne szkody, tym bar-| 
dziej, że sezon jest w pelni — zakończył 
porucznik. Hoggens słuchał w milczeniu. 
Nagle z głębi dżungli dobiegł ich jakiś 
warkot, — Tak, teraz usłyszycie moją od- 
powiedź krzyknął plantator... 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
PZPW Nr 33 — Nowotki 141, sprzedają 
z przetargu samochód osobowy „Opel“, 
Licytacja odbędzie się w dniu 6-g0 lipca, 
br. o godz. 10-ej na miejscu. 
Zastrzega się unieważnienie licytacji bez 
podania powodów. T-k 


Czytajcie »Express Ilustrowany 


| Odprowadzając ją do domu na próż- 
ho usiłuje Wierusz znaleźć ciekawszy ja 
kiś temat i siłą rzeczy zaczyna opowia- 
dać znowu o fabryce Tychwicza, a prze 
de wszystkim o Leszku Strzelmirskim, 
dzięki któremu Baszkówna otrzymała 
tam pracę, 

— Strzelmirski, to bardzo ciekawy 
człowiek! Przez parę lat siedział w Afry- 
ce, był oficerem w Legii Cudzoziem- 
skiej. Jest niby siostrzeńcem starego 
Tychwicza, ale zawsze można się z nim 
dogadać! — Wierusz lubi Strzelmirskie- 
go, więc też rozwodzi się o nim szero- 
ko, a młoda dziewczyna słucha go w 
milczeniu I spogląda w dalekie gwiez- 
dy, błyszczące nad zasypiającym mia- 
stem... 

Kiedy nazajutrz 
wszedł do swoj: 

Redaktor 


Leszek  Strzelmirski 
o kantorku, zjawił się 


E. KRONIEWICZ, tet. 


Naczelny; 
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Kandydaci do ligi piłkarskiej 


w pięciu grupach walczą o awans. — Okręg łózki reprezentuje Concordia (Piotrków) 


W niedzielę, 26-go. bm., nowokreowani 
mistrzowie dwudziestu okręgów i podokrę 
gów PZPN przystąpią do walk o awans 
do I-ej Ligi. Do chwili obecnej znani są 
mistrzowie 19 okręgów. Spóźniony jest 
Białystok, gdzie ZZK (Ełk) i Związkowiec 
(Białystok) muszą do niedzieli rozegrać 
decydujące spotkanie. 

Oto kandydaci do ostróg ligowych: 

Częstochowa — WZKS Włókniarz. 

Kielce — ZKSM Starachowice, 

Olsztyn — ZKS Kolejarz. 3 

Opole — ZS Metal (Bytom Bobrek). 

Pomorze — ZZK Brda (Bydg.): 

Pomorze Zach. — ZS Kolejarz (Szcz.). 

Rzeszów — Ogniwo - Resovia, 

Warszawa — ZKSCh. Znicz (Pruszk.). 


Łódź — ChZKS Concordia (Piotr.). 
Poznań—ZKS Kolejarz Polonia (Leszno). 
Kraków — ZKS Budowlani (dawniej 
Zwierzyniecki). 
D. Śląsk — ZKS Ogniwo (Wrocław). 
G. Śląsk — ZKS Górnik (Janów). 
Zagłębie — ZKS Metal (Sosnowiec). 
Przemyśl — ZS Kolejarz (Przemyśl 
Radom — ZKS Proch (Pionki). 
Podlasie — ZZKS Orlęta (Łuków). 
Rzuca się w oczy w liście wielka sto- 
sunkowo ilość klubów pionu Kolejarz. Aż 
siedmiu przedstawicieli Związku Zaw. Ko 
lejarzy walczyć będzie o awans, szkoda 
tylko, że układ grup sprawił im psikusa. 
W grupie III-ej wszyscy czterej konkuren 
ci do pierwszej lokaty to właśnie przed- 
stawiciele ZZK (Brda, Kolejarz Szczecin, 
Polonia i Grom). 


Nocny skok spadochroniarzy 


Brawurowa próba śmiałków radzieckich 


Radziecki sport spadochronowy ma do zanoto 
wania nowe osiągnięcia. W nocy z 21 ma 22 
czerwca 7 spadochroniarzy, członków lotnicze- 
go klubu sportowego im. Ozkałowa, dokoneło 
grupowego skókn z samolotn, znajduiącego się 
na wysokości 10,200 m, Wśród 7 asów spado- 
chromiarstwa radzieckiego, którzy stanęli do te 
go wyczynu, znajduje się również 4 znanych re 
kordzistów: Jerpiczew, Iwanow i Korobow 
araz spadochroniarka Władimirska, którzy w 
październiku roku nbiezłego w warunkach noc 


nych skóczyli z wysokości 6800 m, bez apara- 


dzą spadochroniarze; Połosuchink, Krywoj i Do 
rosiew, 

Na krótko przed północą wzbił się w powie- 
trze samolot ze spadochroniarzami, Na polu, 
gdzie spadochroniarze mieli wylądować, zapalo 
no ogniska. Duże zachmurzenie rtczyniło ogui- 
ska te niewidoczne z góry, lecz dzięki przybó- 
rom radiowym załodze samolotn określono dokła 
dnie teren lądowania i spadochroniarze wylądo 
wali na oznaczonym miejscu. 

Skok spadochronowy odbył się przy tempera 
turze -53 st, Przez pierwsze 4,000 spadtchronia 


tów tienowych. Poza tym w skład grupy wcho |rze korzystali z aparatów tlenowych, 


się punktami 


Warszawa— Kraków 2:2 (1:1) w meczu o puchar Kałuży 


Mecz piłkarski o pmchar Kałuży Warszawa— 
Eraków zakończył się wynikiem nierozstrzygnię 
tym 2:2 (1:1), Bramki zdobyli: dlą Warszawy 
— Ochmański — 2, dla Krakowa Nowak 
—2. Sędziował Bukowski z Radomia, Widzów 
ok. 10.000, 

Składy drużyn: Warszawa — Borucg, Pruski, 
Wolz, Wiśniewski, Brzozowski, Szczawiński, 
Ochmański, Górski, Cichócki, świcarz, Mordar- 
skt, 

Kraków — Rybicki, Barwiński, Glimas, Ja- 
bioński I, Parpan, Masur, Parpan II, (Bobula) 
Pońwiat, Nowak, Radoń Bobula (Mamcń), 


Mecz stał na ozół na słabym poziomie, szcze 
gólnie w pierwszej połowie. Początkowo prze- 
wata, lepsza technicznie, drużyna Krakowa, dla 
której Nowak uzyskał prowadzenie, Później gra 
się wyrównuje, Atak warszawski, który zdoby- 


wa przewagę w polu, gubi się jednak pod bram 
ką. W ostatniej minucie przed przerwą Ochmań 
ski zdobył wyrównującą bramkę, 

Po przerwie Kraków przeprowadza zmiany, 
wstawiając na prawe skrzydło Bobulę, zaś na 
lewe Mamonia. Gra jest nieco szybszą, Atak 
warszawski, w którym najlepiej grał Ochmań- 
ski, coraz częściej zagraźał bramce Rybickiego, 
pmżyna Krakowa zdobywa się tylko na spora- 
dytzne ataki, które skutecznie hamuje doskona 
ły obreńcą Wołosz, i 

W drużynia stolicy wyróżnić należy BORU- 
OZA w bramce, WOŁOSZA w obronia i OCH- 
MAKŃSKIEGO w ataku. Ten ostatni wypadł zde 
cydowanie lepiej, niż reprezentacyjny skrzydło 
wy — Mamoń. W drużynie Krakowa najlepszy | 
byt ohrońca Barwiński oraz NOWAK w ntakn. 
Słabo zagrał Parpn, Rybicki w bramce niepe- 
wny. 


Sztafeta Młodzieżowa 


pobiegnie w dniu Święta Narodowego do Warszawy 


Na dzień Święta Wyzwolenia 22 lipca Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej organizuje sztafotę, bie 
gnacą ze wszystkich kół ZMP do Warszawy. 

Opracowane zostało 10 tras głównych, do któ 
rych Zarządy Wojewódzkie i Powiatowe ZMP 
wykreślają trasy pomocnicze i boczne, biegnące 
od kół poprzez miasta powiatowe do trasy giów 
nej. Caty kraj został objęty siatką organizacyj- 

ety. Biegacze będą nieść meldunki cd 


u niego Marek Wierusz w towarzystwie 
małej, skromnej szatyneczki. 

— To ta moja protegowana, o której 
opowiadałem panu wczoraj! — powie- 
dział młody robotnik. 

Strzelmirski obrzucit Baszkównę któt- 
kim ale uważnym spojrzeniem. 

— Przejdźmy razem na dółl Czy praco 
wała pani kiedy przy zgrzeblarkach? 

— Nie, ale orientuję się trochę w tej 
pracy! 

— Zresztą nie jest ona skomplikowa- 
nal Trzeba tylko uważać, a za parę dni 
wciągnie się pani do tej roboty! — ga- 
wędził przyjaźnie Strzelmirski, schodząc 
razem z nimi po schodach. 

W przędzalni na pierwszym piętrze 
przy jednej z gęsto obok siebie stoją- 


| botnica. 


cych zgrze| krzątała się stara ro- 
2-60 — Adres Redakce: 


Łódż, ul. Piotrkowska 102a, tel. 137-47. Dział Miejski tel 
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kół ZMP oraz brygad i hufców „SP“ 1 drużyn 
harcerskich, 

W sztafecie biorą udział członkowie ZMP, 
młodzież „Służby Polsce", Zw. Harc. Polskiego, 
Związkowych Zrzeszeń Sportowych, Ludowych 
Zespcłów Sportowych, ZS „Gwardii“ „Legi“ 
AZS-u oraz uczestnicy obozów, wczazów i kur 
zów_ letnich. 


Strzelm: 
niej nowoprzybyłą. 

— Niech pani Mateuszowa pouczy tę 
nową, na czym polega jej praca! . 

Przez chwilę jak gdyby się zawahał, 
a potem serdecznym ruchem wyciągną! 
do Stetki rękę i spoglądając jej prosto 
w oczy, rzekł ciepło: 

— Niech się pani dobrze u nas pracu- 
jel... Tylko proszę uważać na pasy trans- 
misyjne, bo są niezabezpieczone, a w 
tych warunkach o wypadek nie trudnol.. 

Baszkówna stoi jak kłoś porażony 
iskrą elektryczną. Jej blada zazwyczaj 
twarz płonie. 

Spogląda jak w olśnieniu na wysokie 
go, przystojnego pana o ciemnej, opalo 
nej twarzy i jasnych włosach i na mo- 
ment, traci poczucie czasu i miejsca... 

Była właściwie jeszcze dzieckiem nia 
rozbudzonym, beznamietnym. Na męż- 
czyzn nie zwracała nigdy żadnej uwag: 
Ci dwaj, z którymi dotychczas zetknął ją 
los, nie rozbudzili Jej onego serca. 
O prezesie Dahlu myślała początkowo 
jak o grubym, dobrotliwym wujaszku, 8 
teraz wspominała go jak posępny fan- 
tom z niedobrego snu. Marek Wierusz 
zaś był tylko dla niej miłym kolegą, któ- 
rego zawsze szczerze lubiła. 

O miłości słuchała dotychczas 


podprowadził ku 


bez 


13 — 


Spośród pięciu mistrzów grup, aż czte- 
ry zespoły wchodzą do II-ej Ligi, która po 
tegorocznych rozgrywkach będzie, zgod- 
nie z postanowieniami PZPN, przeorgani 
zowana, W miejsce grup południowej i pół 
nocnej, stworzone będą grupy wschodnia 
i zachodnia. a 

W niedzielę spotkają się następujące 
pary: 

Grupa I: ZKS Starachowice — Kolejarz 
Przemyśl i Resovia — Budowlani Kraków. 

Grupa Il: Metal Sosnowiec — Ogniwo 
Wrocław i Metal Bytom — Górnik Janów 

Grupa HI: Grom — Brda i Kolejarz 
Szczecin — Polonia Leszno. 

Grupa IV: Sparta Zamość — Proch 
Pionki i Włókniarz Częstochowa — Con- 
cordia. 

Grupa V: ZZK Ełk albo Związkowiec 
Białystok — Kolejarz Olsztyn i Orlęta 
Łuków — Znicz. 
SWANK IINVITE YAYVAN TATIANA TTEA 


Czesi w Helenowie 
Dziś wyścigi kolarskie 

Kolarze nie mają szczęścia do pogody — pro 
jektowane na wczoraj w Helenowie zawody ko 
larskie o ciekawym pełnym programie olimpij- 
skim z udziałem sprinterów czeskich nie do- 
szły do skutku. Przez cały niema! dzień padał 
deszcz nie można więc było ryzykować jazdy 
na mokrym torze, 

Organizatorzy zdecydowali przesunąć zawo” 
dy ma dzioń dzisiejszy, licząc, że pogoda bęózie 
dla nich łaskawsza. Zawędy rozpoczynają się 
o godz, 18-ej. 


Czterech finalistów 


walczy o miejsce w A klasie 

W niedzielę dn, 26 bm. rozpoczynają się fina 
lowe rozgrywki o wejście do piłkarskiej klasy 
A okregu łódzkiego, Do finału zakwalifikowały 
się cztery dmżyny: Związkowiec — Zryw 
iŁódź), Ognisko, żychlin (Kutno) 4 Zwiążko- 
wiec (Piotrków). W Łodzi na boisku własnym 
(Polesie) o godz. 17 odbędzie się mecz Związko 
wie Zryw — Żychlin (Kutno), 

W przyszłym tygodniu obok meczu Łódź — 
Poznań o puchar im, Kałuży odbędą się jeszcze 
dwa inne spotkania, a mianowicie: Kraków — 
Opole i śląsk — Warszawa. Mecz Łódź — Po- 
znań sędziownć będzie Duda (Sląsk). 

odd 


W sobotę 1 niedzielę odbędą się na stadionie 
ŁKS Włókninrza (Al. Unii) lekkontletye: 
mistrzostwa okremu łódzkiego w 10-boju 
kim í 5-boju kobiecym, 


Druga porażka 


Łomowskiego w Pradze 
W drugim dniu międzynarodowych Zawodów 
lekkoatletycznych Czechosłowacji, miotacz pol 
ski Łomowski startował w rzucie dyskiem, W 
konkurencji tej Łomowski zajął 4-te miejsce 
wynikiem 40,84 m, Zwyciężył w niej Raicu (Bi 
munia) — 44,22 m, przed Ozechosłowakami 
Moudrą — 48,28 m, 1 Komuthem — 42,97 m 
Z lepszych wyników, jakie uzyskano na tych 
zawodach, wymienić należy: 400 m. Moina (Ru 
munia) 50,5 sek, 800 m. Andersson (Szwecja) 
1,57,2, rzut młotem — Nemeth (Węgry) 56,27 
m. Zapowiedziany start Zatopka nie odbył się 
z powodu jogo choroby. 


większego zainteresowania: Jak gdyby 
dziwiąc się, że są ludzie, którzy temu u- 
czuciu poświęcają aż tyle czasu i biorą 
je aż tak bardzo poważnie. Dlaczegóż 
więc w tej chwili jest wstrząśnięta aż 
1ak bardzo I nie może oderwać oczu od 
ciemnej. twarzy Strzelmirskiego? 


Czyżby było prawdą to, o czym mó- 
wią niektórzy posci, że istnieje miłość 
od pierwszego wejrzenia? 

Strzelmirski. Już odszedł, a ona wciąż 
jeszcze stol bez ruchu, opierając się o 
brzeg zgrzeblarki, której bębny toczą 
się z szumem i warkotem  rozczesując 
włókna bawełny, Ale choć hatas jest po 
tężny, Stefka usłyszała, jak Strzelmirski, 
oddalając się, powiedział z uśmiechem 
do Wierusza. 

— Pańska protegowana jest bardzo 
miłal... | ma naprawdę ładne włosy, 

— Więc podobały mu się moje włosył 
Baszkówna przygładziła mimo woli swa 
je loki, a Mateuszowa, widząc ten jej 
ruch, powiada ostrzegawczo. 

— Niech pani koniecznie postara się 
o chustkę na głowę, bo niebezpiecznie 
jest tutaj pracować z gołą głową! 

— Dlaczego? — budzi się ze swoich 
snów na jawie Baszkówna: 
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